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Wiadomości zagraniczne.

—  W iedeń  8  M arca. —
N ajnow sze  wiadomości z nad granicy Gali­

cy! d onoszą ,  ź e  Jego Król. W .  A rcyxiąźę  Fer­
dynand stanął w  B och n i,  gdzie p r z y w iu ł  S y ­
nowca sw ego  arcy-xięcia Karola Ferdynanda z  
Modeny powracającego.

Niedawno odstawiono do L w o w a  x ięc ia  S. 
J.j n niego znaleziono pudełko z arszenikiem 
o p a trzo n e  napisem  polskim .

Zagadka, jakim sposobem zdołano tak wieP^ 
ką liczbę szlachty młodej skłonić do w spółu-1  
działu w  pow staniu , teraz dopiero odgadnioną 
została. Emisaryusze polscy przyrzekli bowiem  
tym wszystkim  stopnie oficerskie ,  każdy zatem  
z  nieb miał oddział przyszłej swojej komendy  
sam w erbow ać. Tak interes w łasny  i próżność  
podniecenia w  młodzieży stały się bezpośrednim  
zguby ich pbwodem; bo włościanie nasi ,  za­
miast powolności, okazali dla ich zamiarów naj­
w ięk sze  oburzenie, a nareszcie sami się na nichi 
rzucili. (G «Z. W r o c .)^

Ponieważ niespokojności w  Galicyi zupełnie  
przytłumione z o s ta ły ,  przeto pułki", które z 
C zec h ,  Morawii-, Szląska j Austryi nad Galicyj­
ską granicę komenderowane były* z w y łą c z e ­
niem kilku pułków w  okręgn Krakowskim kon-  
systujących, dawne swoje zajmą stanowiska.

(G az. S z l .)
—  Petersburg  6  M arca. —

Rada Państwa opinią najwyżej zatwierdzoną  
m i , stycznia -uchwaliła: t )  W  uzupełnieniu  

i zmianie odpowiednich artvkulów Zhioru Praw  
postanów t e . « )  Osoby, które ukończyły kurs 
nauk w  Rossyt i uzyskały  stopnie u c z o n e ,  przy 
wysianiu ich przez rząd wprost z zakładów na­
ukowych za gran icę ,  dia wydoskonalenia się  

naukach, liczą się w  rzeczywistej s łu ż b ie  
r zą d o w e j ,  i dla tego cały czas pobytu w  kra­

jach obcych zalicza się do tej służby; b) podo­
bnież i tym osobom , wysłanym przez rząd za  
granicę ,  które do czasu ich wysiania zostaw a­
ły w  s łu ż b ie , jeże l i  tylko przed samein w ysła­
niem nie były z niej usunięte ,  pobyt w obcych  
krajach liczy s ię  do rzeczyw istej służby w tym  
w yd zia le ,  wr jakim s łużyły  przy wysyłaniu ich 
za granicę. 2) Zaliczonym w 1832  i 1 8 3 4  roku 
dojedeuastego W ydziału  własnej Jego Cesarskiej 
Mości kancelaryi, równie jak wszystkim mło­
dym ludziom, wysianym za granicę przed t e -  
raźniejszem postanowieniem , w celu zajęcia na­
stępnie miejsc nauczycieli ,  nadać grawra i przy­
wileje służby r z e c z y w is te j , l icząc takową od 
czasu ich wystania i dołączając do-naukowej lub 
ogólnej r z ąd o w ej ,  stosownie do te g o ,  w  jaki 
wydział służby wstąpili po powrocie z zagranicy.

Mianowany został kawalerem orderu Orła 
B iałego jenerał porucznik naczelnik 8  dyw izyi  
pieszej Paniutin.

Rozkaz dzienny P. Ministra IVojny z d. 
14 Lutego  1846 roku. —  » Uwalniani ua dłu­
g ie  łub nieograniczone urlopy oficerowie w y ż ­
szych i niższych s to p n i , na zasadzie ustaw naj­
w yżej  zatwierdzonych 3 0  sierpnia 183 4  i 1 sty­
cznia 1841 rok u ,  poddani zo sta l i ,  według miejsc 
ich pobytu, po*d w ładzę okręgow ych jenerałów  

^Straży w ew n ętrzn ej  i D ew ód zcó w  batalionów  
garnizonow ych , którzy utrzymują imienne spi­
sy takowych oficerów. N ieza leżn ie  od tego N.  
Cesarz Jmc miec ch ce ,  izby przebywający w  
miastach , nie wryłączająe stolic , urlopowani o -  

-ficerowie w yższych  i n iższych stop n i, byli pod­
dani pod szczegó ln y  nadzór miejscowych ko­
mendantów i wskutek lego N . Pan najwyżej  
rozkazać raczy ł:  iżby przyjeżdżający do-miast  
i z nich wyjeżdżający urlopowani wszelkiego  
stopnia oficerowie stawili s i ę ,  prócz Z w ierz ­
chności straży w e w n ę tr z n e j , nadto u Komen­
dantów, a PP Komenddnci, utrzymujący w sw ych
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zarządach imienne spisy lycn oficerów, tudzież  
wiadomości o sposobie życia i obyczajach każ­
dego z n ich , donosili o tern po upływie każde­
go kwartału , deparlameutowi Inspektorskiemu—  
oraz iżby  PP. Komendanci pilną mieli baczność,  
aby bawiący po miastach w yżsi i niżsi oficero­
w i e ,  przy zborach żołnierzy na nieograniczo­
nym urlopie zostających, uie uchylali się od ta­
kowych zborów bez szczególn ie  ważnych pra­
w n ych  powodów, o których winni są w  czasie  
włas'eiwym przedstawiać należyte świadectwa,  
lecz koniecznie i w  oznaczonym terminie przy­
bywali na miejsca w  tabelli dla nich wskazane.  
-Pakową Monarszą w o lę  ogłaszam w Wydzi»le*ó 
w ojny  dla spełnienia. —  Jenerał Adjutaut x iążę  
C sernyszew . «

W pierwszych dniach b. m. umarł tu j e n e ­
rał hiszpański, Emanuel Balm aseda, jeden z .  
najwaleczniejszych i najwierniejszych obrońcow  
prelensyj Infanta Don Karlosa do tronu hiszpań­
skiego. Balmaseda mieszkał w  Petersburgu w  
zupełńem oddaleniu ąd świata.

—  B erlin  13 M arca. —
Spiskow i,  którzy z powodu ostatnich w  Po­

znaniu w y b u c h ły c h ‘-rozruchów, najmocniej t są 
skompromitowani, w szy scy  do Berlina na imla- 
gacyę pociągnięci zostaną. (Gaz. S z/ąs.)

D onoszą z P ru ss , ź e  Bronisław' Dąbrowski, 
dziedzic dóbr Kuflew w Królestwie Polskiem, 
który nadał sobie tytuł naczelnego jenerała po­
wstania na prawym brzegu Wisty, tułając s ię  w  

Jrraju pruskim, tamże został ujętym.
(G . Polic )

—  Dnia  1 4  M urca. —
Tajny Radca rejencyi Jacobi, zajmujący się  

w  ministerstwie spraw w ew nętrznych  urządze­
niem w ięz ień  w  Królestwie Pruskiem , udał się  
teraz do Sonnenberg , w  celu  uczyuieuia przy­
gotowań do pomieszczenia tamże w  części do­
mu Kary osób ujętych z powodu ostatniego spi­
sku polskiego.

G azeta  S zlą zka  podaje następujące s z c z e ­
góły  o Tyssowskim: W e  L w ow ie  uzyskaw szy
stopień Dra oboj. praw a, przyjął później obo­
w iązki komroissarzą, dóbr szlacheckich. Jedynie  
tylko ^przypadek oddał w  ręce jego w ładzę 3ch-  
dniowego Dyktatora. Główne jego .zatrudnie­
nie polegało na redagowaniu g a z e t ,  korrygowa-  
niu artj kułów do dzienników francuskich i czy -  
tama romansów Pani Jeorge Sand. ( G . S zl.)

— Poznań  13 M arca,
( P ized  niejakim czasem przybyw ał tu chłop
I na targ z j a j a m i w k r ó t c e  sp o s trz eżo n o , c z ?"

ste toczył rozmowy z kilku obywatelami p o l -  
s k ic ir i , a nawet często do nich odzyw ał się po 
francuzku. To zwróciło uw agę  obecnych, w e ­
zw a n o  kommissarza p olicy i, ale też w oka rngpie- 
piu znikł przekupniarz i kosz jego. Z dalsze­
go ztąd wynikłego śledztwa okazało s i ę ,  źe  
cz ło w iek  rzeczon y  był ejnissarynszeni francuz? 
kim. . (G az. Ś z /ą s .)

Rząd pruski zniósł obecnie gimuazyum ka­
tolickie w  Trzem esznie .

Liczba osób W Grudziądzu i Poznaniu od

listopada roku zesz łego  u w ięz ion ych , wynosi  
30D- w  samym Poznaniu ujęto od 3 marca 120  
osób; liczba schwytanych w lesie Kurnickim nie  
przechodzi 20  do 3 0  osób.

— F fan kfort nań Odrą 13 M arca, —
. wczorajszej G azecie W rocławskiej 

wzmiankowano o Bronisławie Dąbrowskim któ- ; 
ry ‘u miał być uw ięzionym . T en że  zostawał  
tu rzeczyw iście  przez kilka dni pod surow ym  
dozorem policyjnym, ale dopiero uw ięz ion ym  
został w H erzberg ,  czyli raczej on sam Wjdał  
się władzom tameczuyin , aby przez tp z ła go ­
dzić nieco swoją karę. Wedle w ysz łych  zląd  
rozporządzeń, odesłanym został dnia l t i  do S o n ­
nenberg. W  wilię wyjazdu jego ztąd , przybyli 
tu je s z c z e  matka jego  z'sioslrą i pięcioro dzie­
ci zona jego ma być w Poznaniu uwięziom -.

(G az. H'roc.)
—  P aryż  U M arca. —

Po ostatniej radzie gabinetowej , odbytćj pod 
przewodnictwem króla w  T u i l c w a c h ,  wystano  
z ministerstwa spraw zagranicznych liczne de­
p esze  do dworów północnej i wschodniej E u­
ropy-

W  piątek w ieczór  król i rodzina królewska  
zwidzili pierwszy raz tegoroczną w y staw ę  sztuk  
pięknych w galery! L u w ru ,  która dla publiczno­
ści je szcze  nie została o tw orzow

Z Algieru donoszą pod dniem 3 0  m arca, że  
Abdelkader znoV u ukazał się w Kabylii i jej  
ludność w ezw ą ;  do wojny świętej.

Kilka wielkich parowych okrętów uda się. 
do Port-Yendres dla zabrania ztamtąd posiłków  
ULa Algiery i. °

f larg-dbia Beaunarnais, "szw agier  cesarzo­
wej Józefiny umarf ociemniały p r zeżyw szy  lat 
9 0 .  Był on ojcem pani Layaileite.

W szys lk iep ap iery  spadły na dzisiejszej g ie ł ­
dzie.

,  —  Londyn  łO M arca. —
W  ostatni piątek wybuchuął gw ałtow ny  po­

żar w Liyerpoólu, który w  popiół zamieniłW iel­
ką fabrykę mydła pan? Moore.

Z Indy; donoszą ,  że-Radszach Puttiali, od­
kryty w  intrydze dążącej do obalenia angiel­
skiego panowania, natychmiast p ow ieszony z o ­
stał.

W  M orning Chronicie czytamy: »W ediug  
wszystkich otrzymanych dotąd z Kalkuty w ia ­
domości okazuje s i ę , że  Sykowie cofnąw szy się 
po p-zegranej b itw ie , nie byli wcale ścigani 
przez wojsko angielskie. Poprzestano na w z a -  
jemnem się uważaniu i skupianiu nowych sił 
do następnej walki. Zdaje się jed n ak , że  u -  
płynie kilka miesięcy, nim Anglicy poinyślić b ę ­
dą m id i ' o  zaczepnem działaniu. W prawdzie  
sir C. JMapler nadchodzi z  strony Sindu z zn acz-  
nemi posiłkami; ale wojska w Indy ach bywają  
tak obciążone bagażam i, ż e  ich poruszenia są  
zw yk le  bardzo powolne. Sądzą powszechn.e,,  
że  wojsko angielskie przed marcem w e  będzie  
mogło rozpocząć żadnych dz.alań wojeunychv  
Około zaś połuwy kwietnia rozpoczynają sie ju ż  
wielkie upały, tak źe  w  maju termometr o k a -
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żuje 100  do 120  stopni c ie p ła , a wtedy dzia­
łania wojenne stają się uiepodobuenii. VV tym­
ż e  czasie ua górach Himalaja zaczynają topnieć 
ś n ie g ' , a w  skutku lego następują w y lew y  rzek. 
Tym sposobem nie będzie można nic przedsię­
brać przed połową października. W  czasie tej 
przerw y czynione będą obustronne przygotow a­
nia. Sądzą tak że ,  ż e  aby silnie popierać woj- • 
nę z  Sykami i spełnić zamiar opanowania ich 
stolicy, potrzeba będzie w  posiłku 1 0 ,0 0 0  w oj­
ska angielskiego doświadczenie bowiem przeko­
n a ło ,  ź e  na niępi tylko głównie opierać można  
nadzieję pobicia nieprzyjaciela.

Korrespondeucya tegoż dziennika z  Kalkuty 
pod- dniem 23  stycznia potwierdza p o w y ższy  
stan rzeczy. Depesza z dnia 16 donosi, źe  na 
radzie wojennej w  głównej k w a terze ,  postano­
w io n o ,  aby armia nie czyniła żaduych poru­
szeń  naprzód podczas teraźniejszej pory roku.

—  R zym  2  M arca. —
J. C. W . W . X ź ę  Rossyjski Konstanty, za­

w inął dnia 2 6  lutego o godzinie S  rano na pa­
rostatku B ęssarab ia , z  Palermo do rzymskiego  
portu wojennego Civitavecchia. Stojący w tym 
porcie bryg w'ojenny S - Piętro  salutował cią­
g łym  ogniem d z ia łow ym , jak tylko dostrzeżono  
rossyjską banderę B essarab li\ u Delegat Riui 
udał się natychmiast z  komendantem placu ua 
pokład okrętu dla powitania W . X cia . W  cza­
sie wysiadania Jego Ges. W y s .  na ląd , bateryę  
twierdzy dawały ognia. W  Civitavecchia zaba­
wił _ W . X i ą ż ę ,  tylko ty le ,  ile czasu było po­
trzeba do przyjęcia honorów w ojskowych, i bez  
żadnej zwłoki udał się w  dalszą drogę do R zy­
m u » g d z ie  stanął późno po południu. Inni do­
stojni podróżni zwykli zaraz po przybyciu spie­
szy ć  do hotelu, przygotowanego na ich przy­
jęc ie .  W .  X ią żę  zrobi! inaczej. Po przeby­
ciu hramy Cayalleggeri udał się około obelisku 
Augusta der bazyliki św . Piotra. N adzwyczajny  
rozmiar w  budowie fego s ławnego kościoła z a ­
d z iw ił  W .  X ięcia . Lubo bardzoztrudzony mor­
ską i lądową podróżą, w  czasie której, mało 
ty* 0. CZ8SU na spoczynek i s e n ,  jednakże W . 
X tązę  przepędzi! przeszło godzinę w ew nątrz  
k ośc io ła , aby nabyć ogólne wyobrażenie o naj­
znakomitszych pomnikach sztuki chrześciańskiej  
wszystkich w ieków . Zapewnił sw ego  p rzew o ­

dnika, jeduegc z kanoników, źe  najśmielsze o- 
cz ek iw an ia ,  jakie przyw iózł z  sobą o planie i 
wykonaniu kościoła św .  Piotra, oraz o jego  
wewnętrznej w spania łośc i , przew yższone z o ­
stały tak d a lece ,  i i  nie może dostatecznie lego  
w ypowiedzieć. Powóz W - Xięcia udał się na­
stępnie około twierdzy Anioła do hotelu Melo- 
niegos 2 2  Panów z najwyższej szlachty ro s-  
syjskiej stanowią .jego orszak. ^

Onegdaj z  pierwszemi osobami orszaku s w e ­
go udał się w paradnym powbzie do W atyka­
nu , celem odwidzenia Papieża. Tajny radca Bu- 
teniew przedslawit W . X ięcia  Papieżow i;  te­
goż samego zaszczytu dostąpili później znako­
mitsi stopniem z orszaku W .  Xięcia . W ie c z o ­

r e m  tegoż dnia , dany był na cz eść  dostojnego  
gościa w  hotelu poselstwa rossy jsk iego , pałacu 
Giustiniani, świetny bal,  który blaskiem swoim  
o w iele  przew yższy ł w sz y s tk o ,  co tu podobne­
go w tej porze roku widziano. W sza k że  nie 
było na niej ani jednej damy r zym sk ie j , ani 
jednego rzymianina , a to z powoda 4 0  dniowe­
go postu.

Wczoraj dawał W .  X ź ę  w mieszkaniu swo* 
j e m  objad na 180  o só b ,  na który zaproszone  
było całe zaw ierzyte ln iont tu taj ciało dyploma­
tyczne.

Xiążęta  W olkoński i Gagarin oczekiwali na 
W . X ięcia  Konstantego w C ivitaveccbia , i po 
wylądowaniu jeg o  wsiedli zaraz na okręt Bes- 
sarabia  i jeszcze  tego dnia odpłynęli do Pa­
lermo.

W .  Xiąię. Konstanty zabawi w  Rzymife 3 
tygodnie.

PRZYJECHALI 1)0 KRAKOWA.

O d d n ia  23 do d n ia  24 M arca.
W assl l iko ff  m a jo r  ccs. ro s . ,  X . Ja k u b o w s k i  A -  

d a m ,  Milewski  W a le n ty  ob . ,  L in c ze w sk i  Maxyir>i- 
l ian, Perr i taz  J a n ,  z P o lsk i ;  —  Sm olarski  L u d w ik  
ob.,  Hocbbeijg? K aro l in a  oh.,  M ęt iszew sk i  F e l is  ob., 
H ippel,  z G a l ic y i ;  — S tc rn b e rg  L u d w ik  Tomilius 
H e n r y k ,  K r  aft ba ro n ,  H a r tm a n n  W ilhe lm , l lo s tc n  
R u d o l f ,  z Pruss.

W y je c h a l i  z K rakow a .
K rzes ińska  Aniela, J l los t roncoff  k u ry e r  ces. ros. ,  

R ich te r  August,  Chom ińsk i  M ichał ,  S taszew ska  M a -  
ry a ,  Sz lur in  J ó z e f z ż o n ą ,  K ró l ik o w sk i  J a n  a r ty s t . ,  

,do Polski; —  W e jd n e r  F lo re n ty n a ,  do  Galicyt;  — 
B ro n ik o w sk i  M ic h a ł ,  M auksch  Barucli  , do  P russ

Doniesienia Urzędowe.
N ro  3967 .

DYREKCYA P0LICYI
krotnego N iepodległego irsciste Neutralnego

..M ia s ta  K rakow a i  Jego Okręgu.
. i  f  Ws* Bodzanowie Cyrkule Bocheńskim
; „ ° £ SLW°r. Z o k ° l ' c y  N i e p o ło m i c ,  d o p u śc iw sz y

B ' r* *1° D ziedzicowi siedem tysięcyReńskich M. Kon. z 4 y c h  kj|ka szluk p0
Ren. były odznaczone na odwrotnej stronie li­
terą G. reszta zaś 1 0 0  Ryńskowycb bez zna­
ków . Pomtemouy Dziedzic przydeklarował w

nadgrodę V10 c z ę ść  wartości temu, k lo b y  p rzy­
trzymał i do Policyi doprow adził ,  osobę podo­
bne banknoty zmieniającą; Dyrekcya Policyi prze­
to zawiadamiając o tem Publiczność M. Krako­
w a , w z y w a  zarazem o przytrzymanie takie 
banknoty zmieniającej osoby, do którychby po­
siadania niebyła podobną.

Kraków d. 18 Marca 184 6  r.
Zą Dyrektora Policy: 

Smidowiez.
( I r . )  Sekr. D uciłlowicz.
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P iS A hZ  T r y b u n a ł u .
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do publieznej w iadom ości,  i ź ,  na 
skuLek W yroku TPybtrrtalu W . M. Krakowa i Je­
go Okręgu di,ta 2 8  Listopada 1845  r. między  
Wincentym Bartlem Obywatelem Miasta Krako­
wa z jednej ,  a Franciszką z Bartlów Kirchma- 
jerow ą w  assysiencyi i z upoważnieniem m ęża  
sw ego  W incentego Kirchmajera Kupca i_ Oby­
watela Miasta Krakowa czyniącą z drugićj stro­
ny zapadłego, prawomocnego, sprzedaną zostanie  
przŁz publiczną licytacyą na drodze duąlu  ka­
mienica w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 25  w gminie I. stojąca , od zachodu frontem 
z ulicą G rodzką, od' wschodu z tyłami domu 
N . -47/ s w ychodzącego na Stolarską u l i c ę , od 
południa z domem N . 2 6 ,  od północy z  domem 
N . 2 4  P. Lonis granicząca , do sukcessorów po 
ś. p. Janie Kanlym i Maryanaie z  Dzianottów  
Bartlach pozostałych należąca, a to pod warun­
kami wyrokiem Trybunału Miasta Krakowa w  
dniu 5 Lutego 1846  r. zapadłym prawomocnym  
zatwierdzonemu, a te są następujące:

1) Cena szacunkowa kamienicy pod L, 25  
w  gminie I. położonej ustanawia się na pierw­
sze  w ywołanie  w'summie 36,0(MJ Złp. która to 
cena szacunkowa w braku Lcytantów dopiero 
na trzecim terminie do s/ s  części zniżoną z o ­
s tanie ,  i od tak zniżonej ceny licytacya natych­
miast się rozpocznie .

2) Chęć licytowania mający z łoży  na r a ­
dium  V10 c zęść  ceny sz a c u n k o w e j , t. j .  Zip. 
3 , 6 0 0 ,  które w  razie niedotrzymania k tórego­
kolwiek z dalszych w arunków  licytacyi utraci, 
i  nowa licytacya ha koszt  i stratę jego  o g łu s z o ­
ną zostanie. Popierający jednak licytacyą W in ­
centy Bartel. w olny  |est  od składania radium.

3). Widerkauffy i inne ciężary gruntowe po­
zostaną przy nieruchomości z  obowiązkiem o -  
płacania procentu po 5/too> * 1 wylicytowanego  
szacunku potrącone zostaną.
. 4 )  N abywca zapłaci podatki z a leg łe ,  stoso­

w nie  do przepisów  p raw a, jeżeliby się jakie o- 
kazaly, i takowe z wylicytowanego szacunku  
potrącone zostaną.

5) Nabywca zapłaci koszta licyla.cyi na r ę ­
ce i za kwitem Adwokata sprzedaż popierają­
cego na skutek oznaczenia lakowych wyrokiem  
S ą d o w y m , i te % szacunku będzie miał potrą­
cone.

6) Po dopełnieniu warunków  4  i 5  nabyw ­
ca otrzyma dekret dziedzictwa.

7 )  Reszlujący szacunek nowonabywca obo­
w iązan y  będzie wypłacić z procentem po s/o o  
od daty licytacji na skutek wyroku działowego  
za assygnacyami sąd u w em i, przychody też  z  
kamienicy od dnia zalicytowania do niego nale­
ż eć  bę^ą.

8 )  N abywca od dnia licylacyi obowiązany bę­
dzie tymczasowo^Opłacać procenta, bez odw o­
ływania się do roienkończonego działu , od tych 
sunim instytutowych i sk arb ow ych , k t ó r e , bę­
dąc prawomocnie ^na hipotece zam ieszc zo n e ,  
mieszczą się łącznie z summą produkcyj uprzy-.

w ilejowanych w  %  częściach w ylicytowanego  
szacunku, irzez co jednakże skutki działu w  
niczem nadwerężone być nie mogą.

^ 9) W  dni ośtn po przysądzeniu stanowczóm,  
bądz 10 na p ie rw sz y m , drugim lub trzecim ter­
minie,  każdemu wolno b ęd z ie ,  stosownie do 
przepisów p raw a, zaofiarować %  część  w ięcej  
nad wylicyiowany sza cu n ek , którą to y s część

radium  warunkami licytacyi oznoczonem  
obowiązany będzie z łożyć  w  gotowiźuie w  De-  
pozyt Sądowy, poczem nowa licytacya nastąpi.

Termiua do licytacyi tej wyznaczają  się na­
stępujące :

L  na dzień 2 8  Maja 7
2. na dzień 3 0  Czerwca > 1846  r.
3. na dzień 3 0  Lipca 3

Sprzedaż w  mowit, będącej kamienicy od­
byw ać sif* będzie na Audyencyi publicznej Try- 
buuałn W . M. Krakowa i J. 0 .  przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 106 o godtóinie 1 0  z rana, a to za  
popieraniem Jana Hieronima Stefana Rzi .lińskiego  
0 .  P. D. Adwokata w Krakowie przy ulicy Ka- 
nounej pod L. 124  zamieszkałego.

W zy w ają  się przeto na takową licytacyą  
chęć  kupna mający, a zarazem w szyscy  w ie ­
rzyciele  prawe rzęczo w e  mający, aby na pier­
w szym  terminie licytacyi pod prekluzyą produ­
kowali sw e  pretensye na prawnym tylnie opar­
t e ,  przy usianowieuin Adwokata, a to stosow ­
ni" do przepisów prawa.

Kraków dnia 2 0  Marca 18 4 6  r.
Libroicski.

C E N Y  Z B O Ź A
J V ł  targowicy publicznej w Krakowie  w  9cA

gaiunkach praktykowane.
D nia  23 i 24 1. G a.tl .nlk G atunku 5 . G atunek

Marca od do 0 d do od j do
1 8 4 6  ro k u z. z- 1 li- z. fy. z. IV- IT-! z.

K r z . ,  P szen icy . 30 _ 4 0 37 — 38 — 34 — 30 —
,, Z y ta . . . . . . . . 33 15 34 — — — 32 — - — — —
, ,  J ę c z m ie n ia — — 24 15 — — 22 I d —
l? O w s a . . . . _ __ 14 —, — — 13 — — 12 —

G ro c h u . . — 33 — — — — -- - — — —
,,  Ja g ie ł .  .. — — 52 - — — — — — _ — —
,,  l lz e p a k u . — — 2S — — -w — -- _ __ —
„  a t a rk i . . — 20 — — __ 24 — —
,,  Soczew icy — — — - — - — -- — —
,,  Z ie m n iak — —. 9 — _ _ S — -- — —
,,  , P r o s a . . .  . - — __ _ _ — _ — —■ — —
, ,  W i e l o g r . . . *— _ __ ___ — —. — _ - —.

K o n iczy n y - 130 — — 120 - — • - —
C e n tn a r  siana od zł. 4 gr . — do zł. 2 g r .  24. Cen­
tnar  stomy od zt. 5 gr. 12 do zł. 4 gr. 3
S p i r y tu s u  garniec z jp ia t.ą  od złp. 7 gr. 24 dn zip. 8
Okowity garniec z opłata od zip. 0 gr. — do złp.
6 ;r. 12.
Masła garniec od zip. 7 gr .  15 ilo zip 8 gr, 15.
J a j  kurzych k o p a ........................................... zł 2 g r .  -  -
I iaszy  C zęstochow skiej miarka od z łp . 5g .2 0  do z ł. 6 

, ,  P szen icznej ,, 3 gr. 18
,, P e r ł o w e j .................... od zł 3 do zł.  3 gr. 6
, ,  Jęczm iennej . . ,, od zł. 1 g r - 24 do zł. 2 g. 3

Tatarczanej . . od zK 2 gr. 24 do zł. 4  
Mąki z pod krupek złp. 2 gr. 4

Kraków d. 25 Marca 1 8 4 0  r,
Komrnissarz T argow y, 

IV. Dobrzański,


